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Po uchwaleniu reformy rolnej.
R eform a a g ra rn a  zois-tala. uchw aku  ą. Łasy 

p rze jd ę  W posiad an ie  p ań stw a , a  w łasność p ry 
watna. na  ziem i zostan ie z red u k o w an ą do szczu
płych bardzo  granic .

P rzy p a trzm y  się zasadom  reform y, k tó re su 
w erenny 'Sejm podniósł do godności Ustawy i 
zastanów m y się n ad  ich sk u tk am i z. p u n k tu  
w idzenia m iast, a  w  szezegniności s ta n u  h a n 
dlowego i przem ysłow ego.

Na. p lan  pierw szy  w ysuw a się tu  k w esty a  d- 
p raw izacyi. Ludność miejska cierpi niesłycha
nie wskutek braku należytej ilości środków 
spożywczych i  to najkonieczniejszych, jak np. 
zboża. Czy przegrupowanie stosunków własno
ści na roli i idące w ślad za nią prze warstw o- 
wienie społeczne wpłynie na stan ten dodatnio?

Pytanie powyższe negują wszyscy, nawet 
działacze chłopscy — wszyscy przyznają też, 
że przynajmniej w pierwszej fazie — slcsun- 
ki aprowizacyjne w miastach ulegną dalszej 
niekorzystnej zmianie. Wjłoiściamstwo nie od

znacza się altruizmem f dyabelnie mało trosz
czy się o los swych miejskich współobywateli. 
Wykazy, zebrane na  podstawie urzędowych da
nych stwierdzają, że 90 procent kontyngentu 
zbożowego dostawiła większa własność, a tylko 
10 procent włościanie. Jest ta więc sur,a o du
żo za niska, nawet na dotychczasowy chłopski 
stan posiadania. Dodać tu  jeszcze należy, że 
zboże dostarczone przez chłopów tylko w małej 
części zostało oddane dobrowolnie, a przeważ
nie uzyskano je w drodze przymusowej rekwi
zycja.

Nowe. reformy oddając rolę przedewszystkiem 
w ręce chłopa, narażają przeto bardzo poważ

nie interes miast. Równowagi nie zdała przy
wrócić możność zakładania folwarków komu
nalnych przez miasta, liczące ponad JO.000 mie
szkańców, a to dlatego, że takich miast jest w 
iolsce stosunkowo niewiele, a głód cierpią 
wszystkie prawie miasta i miasteczka, pewtó- 
re dlatego, że administraeya publiczna jak 
o. tem uczą doświadczenia — jest zawsze mniej 
sprężystą i mniej z roli wydobędzie, niż inieya- 
tywa p-ywatna.

P rzypom inam y jednak , że w w yżyw ieniu 
m iast u jaw n ia ł się już  i do tąd  niedobór i że 
sku tk iem  tego w szystkie rozum ne 1 św iadom e 
czynniki, za stan aw ia ły  ,się n a d  sposobem  zwię
kszenia produkcyi rolnej. Po refo rm ach , w 
b rzm ień :u, uchiwaloruem przelz Sejm , n iem a już 
o podwyższeniu produkcyi wprost mowy.

T aksam o i wywłaszczanie lasów odbije się fa
talnie nia miastach, zniszczonych wojną, Potrze
ba nam te raz  olbrzymiej ilości drzewa do re- 
kon ć ru k cy i zniszczonych budynków  i u rząd zę ' \  

w ew nętrznych, do m ebli itp. Po  p rzejściu  lasów  
na w łasność p ań s tw a  drzewo w ycofane z tto l 
n ego obrotu  podrożeje, a przy tem  .znowu w sk u 
tek  specyficznych cech, w ystępu jących  p rzy  
każdej adminlsitracyii państw ow ej, eksploato

wanie lasów będzie się odbywało w tempie sta
nowczo nieodpowiaidającem zwiększonym po

trzebom. Jesteśm y  pew ni, że pozostawienie la. 
sów w rękach prywatnych, przy odpowiedniej, 
a koniecznej kontroli ze strony państwa, było
by i dla niego sam ego i d la  ludmiośqi korzyst
niejsze.

Ze stanowiska kupieckiego i przem ysłow ego 
w ykazuje nowo uch w alo n a  ..eform a dużo nie
bezpieczeństw.

P rzedew szystk iem  w chodzą tu  w grę te sarno 
argum en ty , co przy  ogóle ludności m iejskiej.
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leżeli c.hleb będzie nadal drogi, koszta utrzy
mania wysokie, to i kupiec będzie musiał pła
cić za towar więcej i drożej go sprzedawać. Wia
domo zaś, że na tem i kupiec i konsument naj
gorzej wychodzi

Pozatiom nasuwa się obawa, dotycząca spe 
cyia,iride kupiectwa. Oto kupiec gotów obecnie 
stracić klientelę, jaką stanowili właściciele wię
kszej własności, nie uzyskując za to rekompen
saty. Argument, wysuwany przez zwolenników 
radykalnej reformy rodnej, że w miejsca gar
stki posiadaczy wielkiej ii średniej własności 
•którzy będą. musieli ogra|fl(iozyć swe potrzeby, 
wejdą, szerokie ..masy zamożnego wtaściaństwa, 
które już nie będzie — jak dotąd — samo swych 
potrzeb zaspokajało — nie wytrzymuje krytyki.

Obszar, który pozostanie wolnym dla parce
lacji, jest zbyt mały, by stworzyć dla każdego 
gospodarstwo kilkudziesięcio-morgowe; „gros" 
nowych gospodarstw będą stanowiły kilkuna- 
stomorgowe fermy. Trudno więc przyjąć, by po
zwalały one na znaczne podniesienie stopy ży
ciowej, tembardziej, że chłop będzie je> upra
wiał mniej liutenzywnie, .niż wielki właściciel, 
któremu opłacało się sprowadzać maszyny rol
nicze. Skutek będzie więc ten, że chłop nadal 
chodzić będzie w koszuli, sporządzonej z domo
wego płótna i zakupy w mieście organiczy do 
minimum.

Jeśli idziie oi przem ysł, to ten do tk n ię ty  będzie
1) ogólną drożyzną, panującą w miastach 

wskutek n ieidobor 11 ż j”\y[rtoiSc|io!w e go (dir oiźy zn a 
robocizny!),

4 > upaństwicniem lasów i w zrastającą pirzeź 
to niewątpliwie 'drożyzną, nmloryału budulco
wego--i na urządzienie wewnętrzne. Naloigól je
dnak -przemysł mniej ucieirpn, aniżeli kupie
ctwo!.

Kończą-c nasze uwagi, pragniemy zaznaczyć 
jeszcze rzecz; zasadniczą.

Oto, że nie występowaliśmy nigdy wrogo prze
ciw reformie agrarnej, a tylko pragnęliśmy, a- 
by te reformy uwzględniały także interes miast, 
w szczególności kupiectwa i nie traciły z oczu 
naczelnego wskazania, tj. zwiększenia ogólnej 
produkcyi rolniczej.

Z chwilą jednak, gdy reforma, w brzmieniu 
tistalonem przez Sejm śtaŁań&ię ustawą, uważa
my za. zbrodnię wszelką walkę przeciwko niej, 
co byłoby równoznacznem z podkopywaniem 

zasady praworządności. Idzie nam teraz o to, 
by przeprowadzenie reform odbywało się celo
wo i ewolucyjnie i by przynajmniej w przepro
wadzaniu miano należyty wzgląd na te centra 
kultury kraju, jakiemi są nasze miasta i war
stwy, stanowiącej o bogactwie spolecznem, t. j. 
kupców i przemysłowców.

Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie
„Przegląd Kupiecki4*!

Nasze drogi gospodarcze.
Trzy rozłączone dotąd wrażą przemocą dzielnice 

Polski zaspaląją się nareszcie w jedną całość. 
Rzecz to niełatwa. Wtłoczone przez półtora wie
ku w obce organizmy państwowe, żyły poszcze
gólne zabory w innych warunkach i przybrały leż 
odmienną fizyognomię pod wielu względami. R óżni
ce występują w dziedzinie struktury politycznej, 
psychicznej, a przedewszystkiem w dziedzinie go
spodarczej. Czy to gdy idzie o sposób i intenzy- 
wność uprawy roli, czy o chów bydła ijdrobiu, o han
del i przemysł — każda dzielnica wykazuje 
specyalny, różny od innych typ.

Trudności więc w dziele unifikacyi istnieją, za
pominać o nich nie wolno, ale z drugiej strony nie 
należy ich przeceniać. Trzeba uczynić wszyst
ko, by zapory z drogi usunąć, trzeba wytężyć 
całą energię, by faktyczne, wewnętrzne 
zjednoczenie ziem polskich przeprowadzić.

Pomijając już bowiem względy uczuciowe i po
lityczne musi się podkreślić niesłychane gospo
darcze znaczenie zatarcia kordonów.

Weźmy n. p. pod uwagę handel i przemysł. — 
Każda z dzielnic importowała pewne towary 
z zagranicy, które dziś m oże nabyć wewnątrz 
państwa, sprowadzając je z sąsiedniej dzielni
cy. Pozatem przy rychłem zjednoczeniu się 
gospodarczem rozwiną się niewątpliwie w po
szczególnych częściach państwa rozmaite ga
łęzie  przemysłu, które mimo pomyślnych wa
runków przyrodniczych nie powstawały z bra
ku rynków zbytu. Zmniejszy się więc import 
zagraniczny tak szkodliwy dła naszego bilansu.

Przy większein zresztą natężeniu życia gospo
darczego nawet import, straci dla nas swe ujemne 
znaczenie. Nie będziemy bowiem za towary płacili 
tylko pieniądzmi, ale też eksportowanymi fabry- 
cznemi produktami. Nastąpi wymiana towarów, 
wymiana pracy.

Wymiana pracy! Otóż właśnie: musimy pra
cować, gdyż pod tym względem szwankujemy 
najbardziej. Za dużo się u nas mówi, a za mało 
robi.

Czasu do stracenia niema, każdy dzień zbliża 
nas do ruiny.

Jeżeli żyć chcemy — zabierzmy się już dzi
siaj do uruchomienia wielkiego i małego prze
mysłu, ba! jeśli nie będzie jeszcze dostatecznej 
ilości fabryk, popierajmy na razie nawet tak 
znienawidzone słusznie chałupnictwo. Spro 
wadźmy surowce i maszyny, potrzebne do od
budowy przemysłu.

Pracować musimy — należy to raz jeszcze pod
kreślić — szybko, gdyż koniecznein jest wzmoże
nie naszej siły finansowej. Na zakupno maszyn 
i surowców w tej mierze, byśmy mogli w pełni 
uruchomić w arsztaty pracy, potrzeba kilkudziesię- 
oiumiliardowych wartości. Polska zaś jest dziś 
ubogą w kapitał. Filccyą są te stosy papierowych 
banknotów, jakie przelewają się przez nasze ręce. 
Nie wystarczą one nawet na zakupno towarów 
i żywności, które teraz sprowadzić musimy. Tylko
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twórcza, organizacyjna praca, chociażby w części 
warsztatów może nas uratować.

Gra toczy sią o wielkie rzeczy: o szczęście  
i bogactwo państwa, o chleb dla m ilionów ro
dzin, o  przewarstwowienie ekonom iczne eko
nom iczne społeczeństwa, o uniezależnienie się 
od zagranicy, którą tuczymy naszą krwią 
i potem.

Niech każdy kupiec zastanowi się które to
wary, znajdujące się w jego sklepie, a spro
wadzone z zagranicy, możnaby w kraju wy
rabiać i niech w każdym poszczególnym  wy
padku wystąpi z twórczą inicyatywą, niech ka
żdy przemysłowiec, tudzież organizacye przemy
słowe myślą ustawicznie o uruchomieniu i rozbu
dowie poszczególnych gałęzi, niech- zainteresują 
tem całe społeczeństwo, a także tę warstwę, która 
wskutek reformy agrarnej utraci znaczną część 
swych posiadłości ziemskich, a dostanie w ręce 
gotówkę.

Administracya państwa, która niestety bar
dzo szwankuje będzie musiała także zreorgani
zować się i pilniej baczyć na gospodarcze in
teresy państwa.

Nakoniec jedna uwaga. Wszystko, co dotąd mó
wiliśmy jest konieczne i winno być możliwie 
szybko zrealizowane. Nie wolno nam jednak 
zamykać oczu na fakt, że realizacya naszego  
programu wymaga w każdym razie pewnego 
przeciągu czasu. Otóż w tym okresie przejścio
wym należy dążyć ze względów drożyźnianych 
i społecznych do jaknajłatwiejszego i najob
fitszego importu z zagranicy, do zaspokojenia 
potrzeb szerokich rzesz ludności. Państwo zdecy
dować się musi na poparcie wszelkich dążeń 
w tym kierunku, na usunięcie ograniczeń 
i trudności, jakie się dziś kupcowi stawia. 
Skoro zaś równolegle z tem pójdzie akcya inwe
stycyjna i odbudowawcza na polu handlowo-prze- 
mysłowcm, to z racyi rzeczy import będzie malał, 
a własne wyroby zajmą jego miejsce-

Szkodliwa „autokracya" 
żołnierzy policyjnych.

Przed niedawnym czasem zdarzyły się w Kra
kowie wypadki, które, jakkolwiek drobne rozmia
rami, wymagają publicznego omówienia. Wska- • 
żują one bowiem na poważne błędy, jakie się 
w stosunku do kupiectwa popełnia i jakie 
muszą być na przyszłość unikane, jeżeli han
del nie ma zamrzeć, a prawo nia w oczach  
szerokich mas ludności zachować autorytet.

Oto 4-go lipca kupiła pewna włościanka w jednym 
z wewnętrznych kramów w Sukiennicach chustkę 
za 52 korony, za którą — jak stwierdzono — 
sama zapłaciła kor. 48. Po upływie godziny 
zgłosiła się ta włościanka w asystencyi żołn ie
rza policyjnego do właścicielki kramu z żąda
niem, aby ta część ceny kupna zwróciła, gdyż 
cena jest wygórowaną. PoliCyant „zawyroko
wał", że kramarka ma zwrócić kor. 32, na co

się ona ze zrozumiałych względów zgodzić 
nie Chciała. Oświadczyła ona, że nie uznaje pra
wa żołnierza policyjnego do merytorycznego zała
twiania sporów i że tłumaczyć się będzie przed 
odpowiednią instancyą.

W kilka godzin po zajściu z policyantem we
zwano ją do Kom. walki z lichwą, gdzie funkcyo- 
naryusz p. B. zażądał również zwrotu 32 kor. na 
rzecz włościanki, a to mimo udowodnienia przez 
kupcową, że na sprzedaży chustki zarobiła 4 ko
rony, a więc 7 procent. Postępowanie to spotkało 
się ex post z surową krytyką kierowników Komi
tetu walki z lichwą.

Nadmienić jeszcze należy, że w czasie interwen- 
cyi policyanta omal nie doszło do zaburzeń i 
plądrowań w Sukiennicach, a zapobiegło temu 
tylko szybkie zamknięcie przeważnej ilości k ra
mów.

Drugi raz „ interweniował“ w podobny sposób 
7 lipca policyant u właścicielki kramu Nr 41, mi
mo, że ta zarobiła na chustce aż jedną koronę. 
Znowu groziło niebezpieczeństwo rabunków.

* **
Fakty powyższe zwracają przedewszystkiem u- 

wagę na jedno, nader poważne niebezpieczeństwo. 
Oto dzięki nietaktownemu, a nieuprawnione
mu postępowaniu poszczególnych żołnierzy po
licyjnych, którzy wszak w oczach szerokich mas 
uważani są za przedstawicieli woli państwowej, a 
nie tylko za podrzędny organ administracyjny, 
wyrabia się przekonanie, że cena kupna nie 
jest zależną od nikogo innego, jak tylko od 
kupujących. Zdarzyły się już wypadki sam o
rzutnego „szacowania* towaru przez w ło
ścianki, które — rzecz jasna — wypadło na 
dotkliwą szkodę kupca i oddalania się ze skle
pu z kupionemi rzeczami po zapłaceniu tej 
dowolnej ceny, a więc 7 :i» lub i V* war
tości ! .leżeliby stosunki takie miały się utrwalić, 
dojdzie do tego, że 1) kupcy zanikną swe skle
py, by nie narażać się na efektywną a powa
żną stratę i uniknąć ewentualnych rabunków,
2) zniknie wśród ludu poczucie prawa, usza
nowanie własności prywatnej, co w prostej li 
nii prowadzi do — bolszewizm u. Naturalnie, 
że postępowanie owego funkcyonaryusza „Koin. 
walki z lichwą* te same wyda rezu ltaty ; podkre
ślamy jednak, że był to wypadek odosobniony i 
przez kierowników „Komitetu“ potępiony.

Zaradzenie temu stanowi rzeczy jest bezwzglę
dnie konieczne. Zająć się nim winna w pierwszym 
rzędzie władza przełożona żołnierzy policyjnych tj. 
Dyrekcya policyi, która powinna przedewszyst
kiem pouczyć swych podwładnych, że nie mają 
prawa wyrokowania, Czy i o ile towar jest 
za drogo sprzedawany, a tem mniej prawa 
egzekucyi, lecz że w każdym wypadku, gdzie 
podejrzywają lichwę towarową, mogą pouczyć ku
pujących, by zwrócili się ze skargą do sądu wżgl. 
Komitetów walki z lichwą.

Prócz tego winna Dyrekcya policyi baczyć na 
to, by na miejscach, gdzie się odbywa ożywiony 
ruch handlowy, znajdowali się inteligentni i ta 
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ktowni funkcyonaryusze, a wreszcie i na to, by 
się na placach publicznych nie gromadziły szumo
winy, gotowe każdej chwili i przy każdej sposo
bności do awantur.

* =6 *
Jak się dowiadujemy, wniosło Krak. Stow. Ku

pieckie w omówionej powyżej sprawie przedsta
wienie do Dyrekcyi policyi, poruszające się mniej 
więcej w tym samym kierunku.

(Sp.) Eikspose ministra finansów Karpińskie
go, wygłoszone onegdaj w komisy i skarbowo- 
budżetowej zawiera zarys projektu walutowego.

,Projekt ten odbiega, znacznie iod dotychcza
sowych zasad reformy walutowej. Opierały się 
one na zrównaniu złotego z frankiem i zmie
rzały do wymiany dotychczas obiegających w' 
Polsce znaków pieniężnych: marki, rubla i Kos
kom  y na złote wedle kursu tych walut, obli
czonego we frankach. W ten spoisób osiągnięty 
miiiał być cel podwójny: unifikacja środków o- 
biegowych w Polsce i dostoisiolwanlie nowej wa
luty polskiej do wartości kruszcowego franka.

Przeciw powyższej reformie wystąpił cały 
szereg łiinamsMów ii orgajnizacyj społecznych 
Polski, wykazując ujemne skutki reformy, nie 
orpartej n a  faktycznym stanie rzeczy, ho nada
jącej złotemu polskiemu wartość franka, mimo 
braku dostatecznej podstawy do przyjęcia, iż 
kurs złotego odpowiadać będzie kurslowi fran
ka. Minister Karpiński opierał się jednakowoż 
wszelkim! argum en ta c yom, dążąc do reformy, 
któraiby wstrząsnęła podstawami setek tysięcy 
ludionści, a dioittonąłlal najbardżilej .kraj korony 
Małopolską. Niiedawlno odbyta W Warszawie 
ankieta, zwołana, z inicyatywy Tolw. Kredyto
wego ziemskiego1 Królestwa Konlgiresowmgio w 
WairsziaiWie doprowadziła do wyczerpującej dy
skusji do wyniku stwierdzająceigo, że obecnie 
nie jest odpowiednia, chwila do prz.epfflo!wadze
nia reformy wiaJhity w ejj istotnem 'znaczeniu. 
Nialfcofniiast oświadczyli islę członkowie • ankiety 
tlej za poprzestaniem na razie na dążeniu do 
unifjkacyi obiegających znaków płatniczych 
przez rozszerzenie na  całe piaiństWo obiegu i siły 
płatniczej marki polskiej, jako jedynego biletu 
bankowego! już diziś emitowanego przez polski 
instytut bankowy. Zdawało się, iż głos tej an-

9 eumiwi m ■mniim 9 a a w w  w w m  » • ■ b w  — —

| HURTOWNIA PERFUMERYI
I  poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki
•  wchodzące, jak: pasty do zębów, kremy na 
® twarz, pudry, wodę kolońską, brylantyny, wody 
3  toaletowe, mydła toaletowe i do golenia po ce-
•  nach fabrycznych

kioty, przezwanej w Wjairsaąiwie „Sejmem wa
lutowym", przeminie bez echa. Wskazywały na 
to uchwały ankiety rządowej, która nie bacząc 
na poważne wiyw.ody członków sejmu waluto- 
Wei°b stanęła na  gruncie projektu ministra.

Ekspose stwierdza jednakowoż zupełną ‘zmia
nę poglądów minfiistra na reformę walutową i, 
oznacza zaakceptowanie prawie wt zupełności 
poglądów sejmu walutowego.

Min. Kairpińsiki oświadczył w swem ekspose, 
iż regulacya waluty w ciuchu oparcia jej na. zło
tym — jako równym frankowi w danej chwili 
nie może być przeprowadzoną. Nie mamy po
krycia kruszcowego, wystarczającieigo na zape
wnienie złotemu kursu franka. Otrzymanie! po
życzki gotówlkowej zagranicznej na uodkład wa
luty nie dało się. chwilowo oSięgnąć. Wobec te
go niemożIiWam jest dokonać wymiany miarki, 
rubla i korony na złote wedle relacj i ich do 
franka,

ReguLaicya waluty polskiej musi być zatem 
obecnie zaniechaną. Natomiast chce min. Kar
oliński zgodnie z uchwałą sejm u walutowego 
przystąpić juiż obecnie do unifikacyi waluty. 

Nastąpić ma ona przed tymczasową wymianą 
marki na złotego, licząc 1 złoty — 1 miałrcai. Re
forma ta  nie zmienia zatem stosunków w alu
towych w b. zaborze pruskim i w b. o ku pacy i 
niemieckie Królestwa Polskiego, które dotych
czas opierały swój obrót nal miarce " ' ta 
pod zmienioną tylko nazwą złotego pozostaje 
nadal w obiegu. Natomiast pozostaje kwestya 
relacji kloirony i rubla, do now'ego złotego.. Mini 
ster liczy się z trudnością wwmdiany korona na. 
złotego, uważa, jednak za, wśkazialne dokonać 
tej wyininy na  następujących zasadach. Ruble 
carskie miałyby być wjmiieołane wedle stosun
ku: 1 rubel carski =  ! złoi ją a, zatem wedle te
go samego Stosunku, co marka. Wymiana, k!o- 
koron nastąpić by m iała wedle stosunku koron 
do marek, a, ziatem wedle relacji .1 K — 55 feni- 
gom czy grolszlom. Złoty zatem równałby się 
około K 1.80.

Ze sprawią, wymiany łączy -silę kwostya poży
czki przymusowej; której wysokość oznaczy 
'.Sejm.

Nowr projekt ministra skarbu jest sfanlowezo 
słuszniejszy od dotychczasowych, .ponieważ r e 
zygnuje. na ralzie z reigulacyii1 waluty i nie na
daje złotemu fikcyjnej Wartości franka. Oparcie 
złotego o markę nadaje reformie podisłaWę pe
wniejszą : m arka biorwiem polska m a swą wair-

» n — — »«— rw — ą t — — M

M A K S  LANDWIRTH j
KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 40. |

O
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tość, uznaw aną, n a  giełdach, je s t zatem  w ielko
ścią, 'zmaną. N a to m iast nfie u su w a  now y projiekt 
obaw M łopolski o pokrzyw dzenie jaj sku tk iem  
przy jęcia  za podstaw ę w ym iany  chw ilowego 
k u rsu  korony do m ark i. P osiadacze m are k  n|ie 
zo sta ją  w cale dotknięci re fo rm ą: posiadacz®
koron maję natomiast wedle projektu ministra 
skarbu ponieść opłakane następstwa obecnego 
niskiego kursu koron.

M  wyolada odłrotzny M państwa solskiego?
PRZESZŁO 2 MILIARDY DEFICYTU!

Przedłożony obecnie budżet póiłiróczny, fctór 
i ego cyfry (prócz cyfr wydatków dla wojska) 
odnoszą się tylko doi to. Królestwa, wykazują 
deficyt przeszło 2 miliardów marek. To też bu
dżet ten sprawił w  Sejmie jak najfatalniejsze 
wrażenie. W chwili, gdy numer maiszego pisma 
oddajemy do druku, dyskusja budżetowa nie 
jest jeszcze, ukończoną; zastrzegając ,soh|ie póź
niejsze jej omówienie, stwierdzamy już dziś, że 
wszyscy mówcy od nar. dem. prof. Dra; Głą- 
bińskiego do soeyalisity p. Daszyńskiego' wyto
czyli przeciw dotychczasówiej gospodarce cały 
arsenał zarzutów'.

Poniżej przedstawiamy ogólne cyfry budżetu 
•/. wydobyciem izeń pewnych szczegółowych po
zycyi.

CYFRY OGÓLNE.
D ochody:

Sejm  u s taw o d aw czy  —
L is ta  cyw . k an e . nacz. p a ń s tw a  —
P rezy d y u m  R ady  m in is tró w  12.430
Izba k o n tro li p a ń s tw a  —■
M in iste rs tw o  sp ra w  zagraniczrt. —

„ sp ra w  w ojskow . 750.000
,, sp ra w  w ew n . 33,739.979

s k a rb u  277,4.49.850
„ sp raw ied liw o śc i 2,544.500
„ p rzem y słu  i h a n d lu  567.430
,, ko lei że laznych  182.330.000
,. ro ln ic tw a  86,977.910
,  o św ia ty  1,135.805
„ poczty  12,500.000

ap ro w izacy i —
zd ro w ia  pub liczn . 5,515.889
ro b ó t p u b liczn . 9,786.000
sz tu k i i k u l tu ry  —

„ o ch ro n y  p ra c y  —
G łów ny U rząd L ik w id acy jn y  _______ —

O gółem  . . . 563,360853 2.593,584.563

POZYCYE SZCZEGÓŁOWE.
Wydatki.

Budżet skąpy jest W ponawianiu szczegóło
wych pozycyj. Przecież można z niego wydobyć 
choć pewne, bardziej konkretne cyfry. I tak 
przy punkcie 1) sejm, maijważniejszym wydat
kiem jest wynagrodzenie 500 posłów, Ifcząc 
dziennie na każdego % nich po 50 marek, t. j. 
miesięcznie po 1500 marek. Fundusz reprezen
tacyjny m arszałka wynosi 30.000 marek rocznie. 
Na adaptacyę gmachu przeznaczono półtrzocia 
liiilionąj. Na pisma i bibliotekę sejmową preli
minowano 150.000 m,arek i tyleż na1 druki.

Przy pozycyi 2 (lista cywilna naczelnika pań- 
stwia) jest wydatkiem najpokaźniejszym. Pobory 
naczelnika wynoszą mfiesigoznie 10.000 marek.

a fundusz reprezentacyjny i dyspozycyjny wy
noszą 30.000 i 25.000.

Pod punkt o Radzie ministrów podpadają: za
rząd centralny, jenerał na pro Murator ya, jene- 
raln-y urząd statystyczny i urząd do spraw po
wrotu jeńców, robotników i, uchodźców. P re
zydent Rady miniisteryalnej pobiera pensy i 
48.000 marek rocznie, każdy inny minister 30.000 
marek. „Monitor Polski11 winien według preli
minarza przynieść dochodu 12.330 marek, gdy 
koszty jego są obliczane maj 120.540 marek. Fun- 

i  d r rr ' 'zycyjny wynosi 228.000 marek. Urząd 
statystyczny przewiduje sprowadzenie ze Lwo
wa biblioteki biura statystycznego Wydziału 
kraj., na co przeznaczona1 30.000 marek. Nia> u- 
rzą reemigracyjny preliminowano 6,392.900 ma
rek.

Utrzymanie poselstw i misyi 'zagranicznych, 
konsulatów i agentur winno odbyć się kwotą 
czterech miiliiolnów marek. Na wydawnictwa i 
prasę zagraniczną fi guni je w preliminarzu 
kwota tylko 90.000 marek. Biuro prac kongre
sowych pochłania około pół miliona’ miarek. 

Jest jeszcze w preliminarzu jedna kwota: fun
dusz dyspozycyjny 4,500.000 malrek. Objaśnienie 
tego punktu tak o- tym funduszu S|ię wyraża: 
„Ze względu na toczącą się konferencyę »oko- 
jow ą i konieczność w ytężen ia całej działalności 
m inisterstwa sprawi zagranicznych dla pozy
skania sobie oipiiirip publicznej w państw ach  

koalicyjnych i krajach nautralnycli, musi mieć 
ministerstwa możność prowadzenia afccyi pou
fnej. która ma być wydatkowana właśnie iz im- 
niejszi^go paralgraifu. Stąd także pokrywa się 
wrdatlki, z,wiązane z pobytem  delegacyj u r z ę 
dowych w Paryżu".

Na ministerstwo spraw wojskowych prelimi
nowano w ydatki następujące: naczelne do
wództwo 226.000, ministerstwo 4,448.154, sztab 
jenerałny 2,478.460 marek (sizef sztabu nia do
datku miesięcznie 860 marek), utrzymanie woj 
ska 463 miliony marek, kredyt mobilizacyjny 
pół miliarda marek, pobór ludzi i koni 34 młlio 
nir marek, oddział techniczno-inżynieryjny 37 
milionów marek, iniżvn!ileryjno-artyłelryjski 66 

milionów marek, m ateryały tranowe 58 m ilio
nów marek, oddział sanitarno-weterynaryjny 
28 milionów marek, wyuczenie 13 milionów m a
rek, opieka i zasiłki 33 milionów malrek, żan
darm ów '1 i straż graniczna 45 milion ów malrek.

Ministerstwo otśwjiaty przeznacza na dział ar
chiwalny pół miliona marek, na  wyznanial re 
ligijne 26 mil. mk., n a  szkolnictwo powszechno 
(bez pozycyi, nai nowo. budynki szkolne) 32 i 
ćwierć mil., na średnie 6  1 pół mil., z clzego A 
ni.il. na stypendya i zapomogi dla insty tucji 
(w Królestwie około 400 zakładów jest prywa
tnych, a liczba publicznych jest znikomo mała, 
na zawodowe, i ćwierć mil., głównie na zapo
mogi dla instytucji), na szkoły wyższe 5 i  ćWilerć 
mil., z czego prawie 800.000 na  budowle i remont, 
a. wreszcie 1 i1 ćwierć mil. nia) oświatę poza
szkolną, w tem prawdę połowa na Wydawnictwa 
propagandowe.

E tat poczty zamyka siię także deficytem 24 
milionów marek.

Rozchody:
7,112.947

558.930
12.064.050 

729.800
12.610.230

1.284,847.911
115.275.724

85,029.010
31,485.214

9,176,300
342,700.900

65,332.356
52,038.093
34,829.000

325,038.884
25.046.050 

119,341.470
1,400.000

67,981.980
1, 000.000
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Dochody.
Tyle o-o. do ważniejszych wydatkowi. Co do 

dochodów, to ministerstwo skarbu preliminuje 
dochody następujące: z- podatków ibezpośrc
dnieli: gruntów ejg,o 7 mjil., od nieruchomości 
miejskich 700.000, przemysłowego 10 mil., od 
•zysków wojennych 15 mil., jednonaiziowia darnina 
majątkowa 15 mil., majątkowego 8 mil., mie
szkaniowego 850.000, dochodowego od kapita
łów 2 mil., hipotecznego 3 mil. i kotłów paro
wych 50.000; z podatków pośredniich: od cukru 
104 mil., od piwa 625.000, od drożdży 218.000, 
od nafty milion, od zapałek półtora mik, od 
gilz 100.000; z monopolu: spirytusowego 25 mil., 
tytoniowego 16 i pół mil., solnego 13 |i pół mik, 
węglowego ■ 10. i pół mik, reszta zaiś pochodzić 
ma z opłat, stemplowych, spadkowych, przewo
zowych, wpłat do banku \vłc.4cia.skiego itd. Cła 
i dochody nie są jeszcze włączone. Urzędy po
cztowe m ają przynieść dochodu 10 mik, a  po
cztowa kasa oszczędności 2 i ćwierć mik marek. 
Koleje m ają przynieść dochodu około 180 mi
lionów.

Wreszcie należy przypomnieć, że istotny stan 
funduszów państwowych jest daileko niekorzyst
niejszy od planowanego niedoboru.

W ażne d la  P. T. S tow arzyszeń  spożyw 
czych , konsum ów  robo tn iczych , K ó łek  

ro ln iczyc , o raz Zak ładów  k raw ieck ich .
Niniejszern mamy zaszczyt zawiadomić, że otw o

rzyliśmy fabryczny skład sukna i materyi w eł
nianych pod protokołowaną firmą „Tekstylne 
Towarzystwo Handlowe w Bielsku, ul. Kolejo
wa 21 (Bahstrasse 21).

Wszelkie zamówienia uskuteczniamy natychmiast 
za przedłożeniem pozwolenia wywozu potwierdzony 
przez Urząd tekstylny w Bielsku.

podróżujących kupców 
Kraków, ulica Dietlowska 1. 31

pragnąc powiększyć liczbę swych członków
uprasza dotychczasowych członków już we wła
snym ich interesie o pomoc i poparcie w tym 
kierunku.

Równocześnie uprasza się członków zalegają
cych z wkładkami o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zawiadomienie o każdorazo- 
wej zmianie adresu.__________________________

Wielki wybór artykułów
kosmetycznych i perfumeryi
p o le ca  po fab rycznych  cenach , hurtowny 

skłdd

RAFAŁA GOLDLUSTA
Kraków, Stradom 27, sklep M. LEINERA. 
Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto
wych warszawskich po cenach kon

kurencyjnych.
W ysyłkę n a  prow ineye usku teczn ia  po n adesłan iu  należy tości.

osim « i .
NADBRZEZIE-PORT MA STAĆ SIE WIELKĄ 

OSADĄ PRZEMYSŁOWĄ. Magnaci mąisi Po
toccy-Tarnowscy zaikuipili nad Wisłą przy par
cie w Niadbrzeziu dwudziestokilku-kilometrowy 
szmat brzegu i z central i demobilu uzyskali 
ma,szyny. Mają zamiar wystawić fabryki spiry
tusu, cukru, cegielnie, fabryki dachówek, gar
barnie, tartaki i inne fabryki i używać Wisły 
jako środka* przewozowego.

W KRAKOWIE MA POWSTAĆ Bank akcyj
ny iz Dr. Lieberniannem-Lomińskim na czele. 
Akcyjny kapitał wiyno-sić ma Iv 12,000.000.

KUPIECTWO NASZE WNIOSŁO O RONCE- 
SYE na Towarzystw akcyjne importowe i eks
portowe „Impex“ z siedzibą w Krakowie.

KOPENHAGA, JAKO CENTRUM HANDLO
WE. Punktem wyjścia dla, eksportu am erykań
skiego do Europy Wschodniej, mianowicie do 
Polska, Kasyi, Finlamdyi i Estonii ma być Ko
penhaga.- Wielkie firmy z Wallsitreet otwierają, 
tam swoje biura.

O WOLNOŚĆ PRZEMYŚLU I HANDLU. „Le 
Teiups“ donosi: Na wspólnem zebraniu człon
ków Ogólnej Konfederacyi Handlu i Przemysłu 
i Narodowego Związku Przemysłu i Rolnictwa 
jedno-myślinie uchwalono fuzyę obu tych orga- 
nlzacyi pod nazwą Związku Handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa. Zadaniem nowopowstałej orgniza- 
cyi ma .być koordynacya wysiłków kupców, 
przemysłowców irolników celem obrony wolno
ści przemysłowej i handlowej, oraz zwalczanie 
wszelkich usiłowań etatyzmu i kolektywizmu 
p ańs tw o w;ego.

GALICIAN OIL COMPANY. W Londynie po
wstało towarzystwo z wielkim kapitałem za
kładowym, mające zająć się ekapioaitacyą na
fty w Polsce.-

KRONIKA.
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIE

GO STOWARZYSZENIA KUPCÓW. W wypeł
nionej po, brzegi sali Krakowskiego Sto.walrzy- 
szenia kupców odbyło się w niedzielę, dnia 13 
bm. Zgromadzenie: członków telgo stowarzysze
nia. Po zagajeniu przez przewodniczącego p. r. 
Rainiera zastanawiano się nad sprawami agita- 
'Cyjno-prasoWemii, przyczem na wniosek p. r. 
iSchechtera uchwalono popierać gorąco nasz ty
godnik, jako broniący interesów! stanu kupie
ckiego.

Następnie w zastępstwie p. Schenkeria, zlptżył 
Dr Sćhnit.zer sprawozdanie z działalności Wy
działu vA ubiegłe półrocze. Działalność było 
wsaeehstrolnna, dotykała, ona, wszystkich nie
ma] dziedzin życia kupieictwa. Wystarczy tu 
zestawić w kilku bodaj słowach tę pracę. Sądy 
polubowne, udzielanie' opinii w sprawie uchy
lania moratoryum, założenie związków zaWódo- 
iwych, utworzenie syndykatu związków, udzie
lanie oip|i,n,ii w sprawie uzyskania paszportowi, in- 
terweneya w tej sprawie w Warszawie, protesty 
u władz w sprawie stosunków bezpieczeństwa 
na kolei, inemoryąl w. sprawię ostemplowania
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banknotów, imterweincya w komiteciie walki z 
lichwę, konforcncye w sprawie zniżenia cen to

warów, utworzenie funduszu gwarancyjnego 
dla zapomóg i pożyczek dla kupców, obrabo
wanych podczas ostatnich ekscesów, tudzież 

odezwa w tej sprawie w Krakowie, linteirweneya 
w urzędzie wywozu lub przywozu i t. d.

Wkońcu przedstawił mówca zadania, które 
czekają Wydział w dalszej jego pracy, a jest 
to założenie banku kupieckiego, składnicy to
warów dla związków <i t. d.

W dyskusyi nad tern sprwozdaniem zabierali 
głos pp.: Schecbter, Mondeirer, Rrommeir i Berg
man n. Mówcy domagali się wyjaśnień, które 
im udzielone zostały. Sprawozdanie sekretarza

przyjęła zgromadzeni dió wiiaidomości i podzię
kowali Wydziałowi za jego działalność. — Po 
wyczerpaniu porządku . dziennego podziękował 
przewodniczący obecnym za. przybycie j zam
knął zgromadzenie:.

ZWIĄZEK HANDLOWY KUPCÓW TEKSTYL
NYCH (manufaktury, jedwabie, wełny, bawełny) 
ukonstytuował się i urzęduje przy ul. Grodz
kiej 1. 43 codziennie od godz. 9—12 i od 3 -6 . 
Wzywamy wszystkich kupców deta.iliczn.jrch 

krakowSkicih z powyższej branży do. na.iychmia- 
stoiweigo zgłoisizeniia się na. członków i złożenia 
jiako udziału w kwocie koron 1000 oraz wpiso
wego koron 50.20 na. ręce Pana E. Wildera, 
St.radom 16.

Zaw iadam iam y, iż z dniem  dzisiejszym  objęliśm y g en era ln ą  re p rezen tacy ę  i w y
łączną  sp rzed aż  firm y

Calderara i Bankmann, Wiedeń
na R zeczpospolitą  Polską, p rócz  teg o  p row adzim y w szelkie a rty k u ły  w  zakres ten  w cho
dź ące, rozm aitych  firm  k rajow ych  i zagran icznych .

P. & S. Weissberg
Hurtowny skład perfumeryi i artykułów kosmetycznych 

Kraków, ulica Krakowska L.17.

j‘M. WEINSBERG I SYN i
I KRAKÓW. BIURO: ZIELONA 11.

Hurtowna sprzedaż wyrobów rafineryi w Limanowej.

Benzynę maszynową, automobilową i cylindrową, wazelinę, smar d o w o 
zów, oleje gazowe, wulkanowe i asfalt, naftę, parafinę i świece sprzeda
jemy tylko ze przedłożeniem certyfikatu zwolnienia oddziału przemysłu 

naftowego w Warszawie.

INSTRUMENTAI MEBLE LEKARSKIE
opaski rupturowe, suspenzorya

p o le c a

ST. B A R A N  I SP., KRAKÓW
[elol ulica Sławkowska I. 6.

w LUX“ Kraków, pi. Dom inikański 2.
Telefon Nr. 3335.

Skład przyborów  do św iatła 
elektr. i dzwonków elektr.

I Spółka Transportowa
C R A C O V I A "i l

Dom spedycyjno-komisowy 
fi Kraków, ulica Stradom L. 16
|| W iedeń  I., Schttn la terng. 7a  (ob o k  
H  g łów nej p oczty ) tel. Nr. 3191 VIII.

fi Wysyłka towarów w kraju i za 
granicę. Przesyłki zbiorowe ze 

j? wszystkich większych miast. Za
li łatwienie pozwoleń przywozo- 
Il wycli i wywozowych. Oclenia 
| |  towarów. — Adres dokładny dla 
f i Wiednia: Spółka transportowa 
fi „Cracovia“, Grunberg & Co.,
JJ Wiedeń, I., Schoulatemgasse 7a.

■I miii   .11* I I III.iSi«!i!SW!   ..5

Wszystkich dzielnych 
fachowców

w zyw am y do w spółpracy  w o rg a
nie, ab y  on się stał praw dziw ym  
w yrazem  naszych dążeń i usiło

wań.
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Kupcy! Pamiętajcie, ze organizacye i prasa zawodowa 
zadecydują o waszej przyszłości. 

Wstępujcie do zawodowych związków kupieckich! 
Popierajcie wasz organ!

.-fS A. .4". iA

Biuro techniczne
. m. wiol 22
Skład artyku łów  

technicznych
uszczelniacze asbestowe, gra
fitowe, konopne; płyty gu
mowe i na wysokie ciśnie
nie; węże gumowe i kono
pne; pasy z włosienia wiel
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 

instalacyjny.

u u m i y  SKŁAD OBUWIA
El

Kraków, Stradom L. 15.

3®^S>!^i3>^©SS®©3?fSG)f^)Q>R90
WSZELAKIE CZMATY
™  ®©©©©SGS0 ©

odpadki sukna, jedwabiu, kości, 
papier gazetowy i odpadki pa
pierowe, stare akta, książki i bro
szury kupuje po najwyższych ce
nach J. BETTER, Kraków, ulica 
Krakowska 1. 49. Telefon 1449.

9SS9061Ś©
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I PERŁY ERDAL l
^  czysta mieszanina wosku do szyb- ®  
PJ kiego, taniego, domowego WYRO- §  
“  BU NAJLEPSZEJ PASTY DO g  
g  OBUWIA dosrarcza w każdej ilo- g  
g  ści firm a HENRYK PACANOWER, g  
g  KRAKÓW, ŚW AGNIESZKI 10.
H0 B 0 0 0 B B 0 B B 0 0 0 0 0 0 0

A .W eissm anna 
K raków  XXIIBiuro Buchalteryjne

udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo

wanie i bilansowanid ksiąg handlo
wych, ręcząc za dyskrecyę.

tz
k m m

prow adzi sw ą k ancelaryę 

we Wiedniu VI., 
Gumpendorferstrasse 36

O^EEDor
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze 
mysłowe w Poznaniu. Abona 
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec', Poznań.
fcfe===nn-n—  ----n-ng==*'<3

Absolwent Akademiilundl.
z praktyką biurową 

p oszuku je  posady
najchętniej w kantorze wymiany, 
biurze spedycyjno komisowem,
handlowem lub przemysłowem.

Zgłoszenia pod „Absolwent Ka- 
zet“ do Administracyi „Przeglądu 
kupieckiego".
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EKSPORT DO POLSKI
w naczyniace glinianych wprost z fabryk czeskich, uskutecznia

F FABIAN, BERG i SPÓŁKA
BERNO (CZECHY) -  KIRCHENGASSE NR. 2.

Cenniki ilustrowane wysyłamy kupcom na żądanie!!!
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Światło elektryczne
urządza

K oncesyononw ane i  zap ro tokó łow ane
PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRO-TECHNICZNE

TEO D OR DEMB1TZER I JA N  FARBOW SKI 
K rak ó w , p lac  D om inikański 2. Teł. 3335.

Wydawca i red. odp*w.: HENRYK SCHENKER. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


